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Z dniem l*szym Października rozpoczynamy kwar­
tał IV. roku 1866.

Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na prowin­
cji, raczą, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kur je ra  Warszawskiego, w na­
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowch zapisy.

Pismo to wychodzić będzie w tym samym zakresie  
1 w tym samym duchu, jakie mu przekazane zostały 
firzez Załoiyciela onego ś. p. Ludwika-Adama Dmu- 
szews kiego.

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta sama, jaka była od początku założenia teso 
pisma: .. 6

W Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp 3 2 ) 
Półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie 
cs. 1 kop: 20 (czyli- złp. 8). Z roznoszeniem do domów 
Po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji ‘Kurjera War­
szawskiego i w Kantorach tegóż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno-
j? aoT/zv H iczyii zi: 44t; Półrocznie, rs. 3 k .30  (czyli zł. 2-2); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 1 1 ).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera War­
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty rs. 1, na kwartał, i wówczas z żądaniem swo- 
,)em zechcą się zgłosić listownie do Pocztowej Expedycji 
Gazet w WarszrtpHe, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego ulica Wierzbowa Nr 473 c, w domu św. p. 
Ludwika - Adama Dmuszewshiego, przesyłając na pre­
numeratę: roczną, rs. 10 kop: 60: półroczną rs 5 k 30- 
kwartalną, rs. 2 kop. 6 5 . - Wszelkie zażalenia na nie­
regularne odbieranie, Prenumeratorowie zechcą wprost
do Redakcji nadsyłać.

7  Najwyższy (Jkaz do Rządzącego Seuatu z dnia 
11 (23) oiei pnia r. b. i Przepisy o karach, za przekro­
czenia postanowień, dotyczących dochodów od trun­
ków 1 o postępowaniu sądowem w sprawach o też 
przekroczenia formowanych, zamieszczone są w oso­
bnym Dodatku do Nru 211 „Dziennika Warszawskie- 
go.“ (D. W.)

ho m is ja  L ikw id a cy jn a  w Królestw ie  Pulskiam  podai" 
no powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 1 o, 7 9 1 kop. 83, przypadające  na  mocy rozpo­
rządzen ia  Komisji z dnia 10 (22) W rześnia r. b., M ałole­
tn iem u Stanisławow i Górskiem u, właścicielowi dóbr W ito­
n ia , położonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie Ł ę ­
czyckim , Gminie W iton ia, w ysłane zostało  do K assy Pów ia- 
tn  W arszaw skiego, celem wypłaty kom u n a le ż y ; -  w ilości 
rs . 8,759 kop. 63 przypadające  na mocy rozporządzenia K o­
m isji z dnia 10 (22) W rześnia r. b., Józefow i G órskiem u,

właścicielowi dóbr Boguszyce i Gryffów, położonych w Gu­
b ern ji W arszaw skiej, Pow iecie W łocławskim , Gm inie B ogu­
szyce, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, 
celem  w ypłaty kom u na leży ;—w  ilości rs. 340 kop. 8, p rz y ­
padające  na  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 10 (22) 
W rześn ia  r. b., E rnestow i S tacherskiem u, właścicielowi dóbr 
K ochonie l i t :  A. B. J ,, położonych w G ubernji P łock ie j, 
Pow iecie L ipnow skim , Gminie W ielgie, w ysłane zostało  do 
K assy Powiatu. Płockiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 18,043 kop. 58, przypadające  n a  mocy rozpo­
rządzen ia  Kom isji z dn ia  10 (22) W rześnia t. b., Teodorow i 
R akow skiem u, właścicielowi dóbr B aczki, położonych w G u ­
bern ji W arszaw skiej, Pcie Stanisław ow skim , Gm inie L o - 
chów, w ysłane zoBtało do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, 
celem  wypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs . 19,667 kop. 56, 
p rzypadające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  10 
(22) W rześnia r. b., K orneli Pniew skiej, w łaścicielce dóbr 
Orchowiec, położonych w G ubernji L ubelskiej, Pow iecie 
K rasnostaw skim , Gminie Orchowiec, wysłane zostało  do K as­
sy ł  owi a tu  Lubelskiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs . 10,038 kop. 25, p rzypadające  na mocy ro zp o ­
rządzen ia  Kom isji z  dnia 10 (22) W rześnia r. b., Jo an n ie  
G ródeckiej, w łaścicielce dóbr G ródek-N adbużny, położonych 
w G ubernji L ubelskiej, Powiecie H rubieszow skim , Gm inie 
Kozodawy, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu L ubelskiego, 
celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rs . 4,737 kop. 95, 
p rzypadające na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 10 
(22) W rześnia  r. b., W iktorow i O strow skiem u, w łaścicielo­
wi dóbr Grochów, położonych w G ubernji W arszaw skiej, 
Pow iecie Gostyńskim , Gm inie M ikstal, wysłane zostało  do 
K assy  Pow iatu W arsżaw skiego, celem w ypłaty  kom u n a le ­
ży; _w ilości rs . 1 ,2 4 5  kop. 74, p rzypadające  na  mocy ro z ­
porządzen ia  Kom isji z dn ia  10 (22) W rześn ia  r. b„ A ntonie- 
m u Mieszkowskvemu, właścicielowi d ó b r Kozłowo, po łożo­
nych w G ubern ji Płockiej, Powiecie P u łtusk im , Gminie K o­
złowo, wysłane zostało  do K assy Pow iatu Płockiego, celem  
w ypłaty kom u na leży ;— w ilości rs. 3,138 kop. 61, p rzypa­
dające n a  mocy rozporządzen ia  Komisji z d n ia  1 o (22) W rze ­
śnia r. b., Andrzejow i P ieńkow skiem u, właścicielowi dóbr 
K rzewo, położonych w G ubernji A ugustow skiej, Pow iecie 
Łom żyńskim , Gm inie Drozdowo, w ysłane zesta ło  do K assy 
P o w ia tu  Łom żyńskiego, celem wypłaty kom u na leży ;—w ilo­
ści rs. 903 kop. 90, przypadające n a  mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dn ia  10 (22) W rześnia r. b., Stanisław ow i T ru - 
skolaskiem u, właścicielowi dóbr Glinki, położonych w G nber- 
n ji A ugustow skiej, Pow iecie Łom żyńskim , Gminie K ubra  
1 Rom any, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu Ł om żyńskie- 
g , celem  w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs . 208, p rzy p a­
d ające  n a  mocy rozporządzen ia  Komisji z dn ia  10 (22) W rz e ­
śn ia  r. b , Ju ljanow i Tyszce, właścicielowi części wsi Popo- 

.R e s k ie  Stany E , położonej w G ubernji Augustow ­
skiej, Powiecie Augustowskim, Gm inie Bogu3ze, wysłane zo ­
s ta ło  do K assy Pow iatu  Ł om żyńskiego, celem w ypłaty k o ­
m u należy; w ilości rs. 1,546 kop. 61, p rzypadające  na  
m ocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 10 (22) W rześn ia  r  b 
K arolin ie  D anowskiej, w łaścicielce dóbr B ialiki, położonych 
w G ubernji A ugustow skiej, Pow iecie A ugustow skim , G m i­
nie L achow o, w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu Ł o m ży ń ­
skiego celem wypłaty komu na leży ;—w ilości rs. Is5  k. 83 
p rzypadające  na  m ocy rozporządzenia Komisji z dn ia  lo’ 
(22) W rześn ia  r. b ,  Andrzejowi i Franciszkow i P ień k o w ­
skim właścicielom  dól.r Rakowo-Boginie A., położonych 
w G ubernji Augustow skiej, Powiecie Ł om żyńskim , Gm inie 
Drozdowo, w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu  Ł o m ży ń sk ie ­
go, celem w ypłaty komu n a leży ;—w ilości rs. 395 kop. 67,
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przypadające  na  mocy rozporządzen ia  Komisji z dn ia  10 
(22)_ W rześn ia  r. b ,  F ranciszkow i i E m ilji Tewsom, w ła­
ścicielom  wsi B rzoski-B rzezióskie, położonej w G ubernji 
Augustow skiej, Powiecie Łom żyńskim , Gminie Szepietowo, 
w ysłane zostało  do K assy Pow iatu Łom żyńskiego, celem 
w ypłaty  kom u należy; — w ilości rs. 4,361 kop. 83, przy­
padające  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (2 2 ) 
W rześn ia  r. b., K onstantem u K isielnickiem u, właścicielowi 
dó b r Sławiec, położonych w G ubernji A ugustow skiej, P o ­
wiecie Łom żyńskim , Gminie M iastkowo, wysłane zostało  do 
K assy  Pow iatu Łom żyńskiego, celem wypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 241 kop. 2, przypadające  na mocy rozporzą­
dzenia Kom isji z dnia 10 (2 2 ) W rześnia r. b., Józefow i Ma- 
kom owskiem u, właścicielowi dóbr Cieszewo-M ałe lit: A. B. C., 
położonych w G ubernji P łockiej, Powiecie P łockim , Gminie 
D robin , ’wysłane zostało  do Kassy Pow iatu Płockiego, celem 
w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 354 kop. 2, p rzy padają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (2 2 ) W rze­
śn ia  r. b., F ranciszkow i D zierżanow skiem u, właścicielowi 
d ó b r  Curnino lit: A. i B., położonych w G ubernji P łockiej, 
P c ie  P łockim , Gm inie Osiek, w ysłane zostało  do K assy P o ­
w ia tu  Płockiego, celem wypłaty kom u należy; — w ilości 
rs . 16 kop. 67, przypadające  na  mocy rozporządzenia K om i­
s ji z dn ia  10 (2 2 ) W rześnia r. b., M ichałowi Lubow idzkie- 
m u, właścicielowi dóbr Słom kowszczyzna, położonych w Gu- 
b e ru ji Augustow skiej, Pow iecie Augustow skim , Gminie Ho- 
łynka, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  Augustowskiego, 
celem  wypłaty komu należy; -+- w ilości rs. 7,957 kop. 83, 
p rzypadające na  mocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 10 
(22) W rześn ia  r. b., Hr. K azim ierzowi Ł ubieńskiem u, w ła­
ścicielowi d ó b r Sobowice i Jakubów , położonych w G uber- 
n j i  R adom skiej, Powiecie Kieleckim , Gm inie M ierzwin, wy­
słan e  zostało  do K assy Pow iatu Kieleckiego, celem w ypła­
ty  komu na leży ;— w ilości rs. 7,972 kop. 24, przypadające  
n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 10  (2 2 ) W rześnia  r. b., 
Sukcesorom  A ntoniego Zem brzuskiego, właścicielom dóbr 
T u m a , położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie R a- 
dzyńskim, Gm inie T u rn a, w ysłane zostało do K assy Po- 
w ia to  Siedleckiego, celem  w ypłaty kom u na leży ;— w ilości 
t s . 12,027 kop. 50, przypadające n a  mocy rozporządzenia 
Kom isji z d. 10  (2 2 ) W rześn ia  r. b., A ntoniem u Borow iczo­
wi, właścicielowi dóbr Ja tw ież , położonych w G ubernji A u ­
gustow skiej, Pow iecie Augustowskim, Gm inie W ołłowiczowce, 
■wysłane zostało  do Kassy Gubernjalnej Augustow skiej, ce­
lem  wypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 4,355 kop. 69, p rzy ­
pad ające  n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 10 (2 2 ) 
W rześn ia  r. b., Józefow i M ilewskiemu, właścicielowi dóbr 
M ikorzyn i Lubom yśle, położonych w G ubernji W arszaw ­
skiej, Pow iecie K onińskim , Gminie Sławoszewck, wysłane 
zostało  do K assy Pow iatu Kaliskiego, celem w ypłaty kom u 
n a leży ;—-w ilości rs. 3,871, przypadające na mocy rozporzą­
dzen ia  K o m is j i 'z  dnia 10 (2 2 ) W rześnia r. b., M arjąnnie 
G łowackiej, w łaścicielce dóbr L utobory , położonych w Gu­
bern ji W arszaw skiąj, Powiecie Rawskim , Gminie L ubaniu , 
w ysłane zostało  do K assy P ow iatu  W arszaw skiego, celem 
w ypłaty  kom u na leży ;—w ilości rs . 6,321 kop. 73, p rzy p a ­
dając© na mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 10 (22) 
W rześn ia  r. b., Em ilji Po tkańsk ie j, w łaścicielce dóbr Ja j-  
kowice, położonych w G ubernji W arszawskiej, Powiecie R aw ­
skim , Gminie L ubania, wysłane zostało  do K assy Pow iatu 
W arszaw sk ieg o ,' celem w ypłaty kom u należy; w ilości 
r s  7,997 kop. 91, przypadające  na mocy rozporządzenia Ko­
m isji z dnia 10 (22 ) W rześnia  r. b., X aw erem u Ciemnołoń- 
skiem u, właścicielowi dóbr M otule, położonych w Gubernjf 
A ugustow skiej, Pow iecie Augustow skim , Gminie Czostków, 
w ysłane zostało  do K assy G ubernjalnej A ugustow skiej, ce ­
lem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 1,645 kop. 16, 
przypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 10 (2 2 ) 
W rześn ia  r. b., Sukcessorom  Jaroszew skiego, właścicielom 
d ó b r Grodziec, położonych w G ubernji Płockiej, Powiecie 
Płockim , Gminie W ychodź, w ysłane zostało  do K assy Po­
w iatu  Płockiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 
304 kop. 3 0 , p rzypadające na mocy rozporządzenia Kom i­
sji z dnia 10  (2 2 ) W rześnia  r. b., Maciejowi Sum ińskiem u, 
właścicielowi dóbr Cb czeó, położonych w Gubernj P ło ­
ckiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Osiek, wysiane zo sta ­

ło  do K assy Pow iatu  Płockiego, celem w ypłaty kom u nale- 
ży ;—w ilości rs. 3,609 kop. 67, przypadające n a  mocy ro z ­
porządzen ia  Kom isji z dnia 10 (22 ) W rześnia  r. b., A loj­
zem u Szamowskiemu, właścicielowi dóbr K am ieniec, po ło­
żonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie W łocław skim , 
Gminie Czam anin, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu W a r­
szawskiego, celem w ypłaty kom u należy;—w ilości fs. 7 ,7 4 9  
kop. 19, p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
li) (22 ) W rześnia r. b., m ało letn iej Zofji B uczkow skiej, w ła­
ścicielce dóbr Opypy, położonych w G ubernji W arszaw skiej, 
Pow iecie W arszaw skim , Gm inie K siężenice, wysłane zo sta ­
ło  do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, celem wypłaty kom u 
na leży ;—w ilości rs. 5,961 kop. 30, przypadające na  mocy 
rozporządzenia Kom isji z dnia 10 (22) W rześnia r. b., Ju -  
Ijanow i Popowskiem u, właścicielowi dóbr T rzc ianka-W ielka , 
położonych w G ubernji P łockiej, Powiecie L ipnow skim , Gmi­
nie Chalin, wysłane zostało  do K assy P tu  Płockiego, celem  
w ypłaty kom u należy;—w ilości rs. 1,078  kop. 80, p rzy p ad a­
jące  na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  1 0 ( 22 ) W rze­
śn ia  r. b., Sabinie Kam ińskiej, w łaścicielce dóbr Junoszyce, 
położonych w G ubernji P łockiej, Powiecie L ipnow skim , Gm i­
nie B rudzeń, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu Płockiego, 
celem w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 14,465 kop. 4 3 , 
p rzypadające na  mocy rozporządzenia Kom isji z d. 10 (2 2 ) 
W rześnia  r. b., Sukcesorom  E rn es ta  Szyrm era, właścicielom  
dóbr Kroczyce, położonych w G ubernji R adom skiej, Pow ie­
cie O lkuskim , Gminie Kroczyce, wysłane zostało  do K assy 
P tu  K ieleckiego, celem w ypłaty kom u należy-,—w ilości rs. 
1 5 ,2 9 0  k. 6, p rzypadające  na mocy rozporządzenia Komiąji 
z d. 10  (2 2 ) W rześnia r. b., Sukcesorom  Hr. W incentego 
K rasińskiego, w łaścicielom  dóbr Żuraw , położonych w G u ­
bern ji R adom skiej, Powiecie Olkuskim , Gm inie Po tok-Z ło ty , 
w ysłane zostało  do K assy P tu  Kieleckiego, celem  wypłaty 
kom u na leży ;— w ilości rs. 10,526 k. 59, p rzypadające  na  
mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 10 (2 2 ) W rześn ia  r. b., 
M ichałowi i Zygm untowi Szydłowskim , w łaścicielom  dóbr 
Kom arów, położonych w G ubernji R adom skiej, Pcie O po­
czyńskim , Gminie Skrzynno, wysłane zostało  do K assy P tu  
R a d o m sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k om u  należy; —w ilo śc i rs. s 840
k. 65, p rzypadające  ua  m ocy rozporządzen ia  Kofnisji z d. 
10  (22) W rześnia r. b., W ładysław owi i Zygmuntowi Pu- 
slowskim, właścicielom dóbr Smogorzów, położonych w Gu­
bern ji R adom skiej, Pcie Stopnickim , Gminie Pęczelice, wy­
słane zostało  do K assy P tu  Kieleckiego, celem w ypłaty k o ­
mu n a leży ;—w ilości rs. 30,542 k. 29, p rzypadające  na m o­
cy rozporządzen ia  Komisji z dnia 10 (2 2 ) W rześn ia  r. b., 
H rabiem u L ttttichau , właścicielowi dóbr Luceń, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Pcie Gostyńskim , Gm inach: L u- 
ceń i Biele, wysłane zosta ło  do K assy P tu  W arszaw skiego, 
Celem w ypłaty k omu należy. (Dz: W ar:)

— Pełn . obow iązki Jen era ł P o licm a js tra  w K ró lestw ie  
P o fsk irm ,—zaw iadam ia poniżej wymienione osoby, że prośby 
ich, jak o  przychylnem u załatw ieniu  nie ulegające, bez sku ­
tk u  pozostaw ione zostały: W rońska Kam illa, Domaszew- 
sk a  F ranciszka , M aciejewska Agnieszka, K ręćka M arjanna, 
Z gurek Jan , Sadowska żona T adeusza W ojciecha, R usz­
kowska T ekla, B abska Bronisław a, Grotow ska E m ilja , Czy- 
m iątkow ska Agnieszka, Rom anow ska L udom iła, Grokidow - 
ska Rozalja, Golijan E lżb ie ta , D ąbrow ska K arolina, B eł- 
czykowska Ju lja , Jab ło ń sk i F ranciszek , D w orakow ska M a- 
rja, Sohanek K arolina, Niceugiewicz Sabina, P ru sk a  A nna, 
B ratkow ski W ik tor, W róblew scy J a n  i M arjanna, Grosz- 
kow ska A ntonina, T ap erek  Zofja, Ł uczyńska W alerja , D o­
m agalska L eokadja , W ew iórska Salom eja, M ajkowski Ig n a­
cy, Ostrow ska Anna, Zemlewicz F ranciszka, B arzykow ska 
Józefa; M yślińska M agdalena, Jan iszew ska L eontyna, G a­
w rońska K arolina, R ezler A lexandra, L uboińska W ita lja , 
F iszbejn  Bejna, Niwiński Alexy, Kostańska K onstancja. 
Kłosowicz B a rb ara , W oroniecka Ju lja , B arzykow ska J ó z e ­
fa, Toliński K arol, N agórnowska Jak u b in a , C ieślińska W an ­
da, R ejdel Ew a,. M roczek M arjanna, Śląski B ieliński A n to ­
ni. M ieszkańcy m. Sokołowa w powiecie Siedleckim ; P o ­
staw ka A lex an d e r__________________  (G. Polic )

— K om isja  R ządow a  S p ra w  W e w n ę trzn yc h  i Pacho- 
w ,tych .— Stosownie do art: 2go Najwyższego Manifestu z dnia
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25 L ip c a  (6 S ie rp n i () b ieżąceg o  1866 n k u ,  p o b ó r w r. b. 
r e k ru tó w  ro zp o czn ie  się w K ró le stw ie  P  hak iem  3 (tri)  P a ź ­
d z ie rn ik a  r . b. P o b ó r  o dby tym  z u s ta n .e  p rz e z  losow anie. 
D la  d o p e łn ie n ia  lo sow an ia , sp isow i o bow iązan i staw ić  się 
k o n ie c z n ie  o sob iśc ie  w G m in ie  lu b  M ieście , g d z ie  z a p is a n i 
s ą  do x ią g  lud n o śc i s ta łe j ,— ch o c iażb y  oni, n a  m ocy w y d a ­
n y ch  i tri p a szp o rtó w  p rzeb y w ali w in n y ch  m iejscach , bąijź 
w ew n ą trz  k ra ju , bądź  te ż  w C esarstw ie  lu b  zag ran icą . A ż e ­
by  ż a d e n  ze  sp isow ych  nie m ógł tło m aczy ć  s ię uiew iudom o- 
śc ią  c iążąc y ch  go obow iązków , pod w zględem  pow innośc i 
zac iągow ej, w ydanetn  zo s ta ło  z a rz ą d z e n ie , n a  mocy k tó re g o  
p o  z a tw ie rd zen iu  ro zk ład ó w , w y k azu jąc y ch : w ie lu  z k a żd eg o  
O k ręg u  K onsk ry p cy jn eg o  p rz y p a d a  re k ru tó w  do poboru , G u ­
b e rn a to ro w ie  C yw ilni i P re z y d e n t m ia s ta  W arszaw y , ogła- 
sz a ją  za  p o śred n ic tw em  g a z e t w K ró le s tw ie  P o lak iem , tu -  
d z ie ż  S en ack ich  i M oskiew skich, w iadom ości i R u sk ieg o  i n ­
w a lid a , ja k ie g o  w ieku  i ja k ie j  k a te g o r ji  sp isow i, o d d z ie ln ie  
z  G h rześc jan  i o d d z ie ln ie  z Ż ydów , pow inni z każdego  
O k fę g u  K o n sk rypcy jnego  u czestn iczy ć  w lo sow an iu , to  je s t  
s ta w ić  się o so b iśc ie  w p u n k c ie  zb io row ym  O k ręg u , p o d łu g  
m ie jsca  sta łe g o  ich z a m ie sz k a n ia  (gdzie  z a p isa n i są  do x iąg  
lu d n o śc i s ta łe j)  d n ia  3 (15) P a ź d z ie rn ik a  b ieżącego  1866 ro ­
k u  d la  d o p e łn ie n ia  losow ania. Co sig tycze  sp isow ych  K r ó ­
les tw a , k tó rz y b y  czasow o p rzeb y w ali podczas p o b o ru , to  je s t  
lo so w a n ia , n iem n ie j j a k  m ies iąc  je d e n  w W arsz aw ie , s p i­
sow i ci p o d leg a ją  d o p e łn ie n iu  'p o w in n o śc i zac iągow ej’ n ie  
-w m iejscu  s ta łe g o  ich  z a m ie sz k a n ia , lecz w W a rsz a w ie  P o ­
n iew aż p rzy sz ły  p o b ó r  ro zp o czn ie  s ię  3 (15) P a ź d z ie rn ik a , 
p rz e to  k a ż d y  sp isow y z  lud n o śc i n ie s ta łe j m. W arsz aw y , 
p rzeb y w ający  w W a rsz a w ie  za  p a sz p o rte m  leg a ln y m  od 3 
( 15) W rz e śn ia  r . b. lu b  daw nie j, — u w aża  się p o d czas  p o b o ­
ru , za  p o d leg a jąceg o  d o p e łn ie n iu  pow inności zaciągow ej 
w  W arsz aw ie , i z teg o  pow odu  n ie  m oże d la  d o p e łn ie n ia  
te j pow inności, u d aw ać  śig do G m iny lub M ia s ta  s ta łe g o  
sw ego zam ie sz k a n ia . Spisow ym  z lu d n o śc i n ie s ta łe j  m W a r ­
szaw y, p rzeb y w ający m  w W a rsz aw ie  m niej j a k  m ie s ią c je d e n  
d o zw a la  s ię , je ś li  sam i życzyć sob ie  teg o  b ę d ą , sp e łn ić  p ow in ­
n o ść  Zaciągow ą w W a rsz a w ie , lecz n ie  in acza j, j a k  po  w n ies ie ­
n iu  o to  p o d a n ia  do P re z y d e n ta  m. W a rsz a w y  i po  o trz y ­
m an iu  o d d zie lnego  n a  to  zezw olen ia . P o d a ją c  o te rn  do 
w iadom ości pow szech n e j, K om isja  R ząd o w a S p ra w  W e w n ę ­
trz n y c h  i D uchow nych  n ad m ien ia , że  w obec pow yższego, 
k a ż d y  m łody  cz łow iek , p o d leg a jący  w ed ług  w ieku  sw ego l o ­
so w an iu  w sw oim  O kręgu , j n iem a jący  p raw n eg o  ty tu łu , n a  
m ocy za tw ierd zo n y ch  p rz e z  W ła d z ę  dow odów , do w y łą c z e ­
n ia  lub  czasow ego  u w o ln ien ia  od zac iąg u , pow in ien  n ie z a w o ­
d n ie  staw ić  się w Swojej G m in ie l„ b  M ieście, ch o c iażb y  m u 
n ie  b y ła  w ręczo n ą  w te j m ierze  aw izac ja , d la  d o p e łn ie n ia  po ­
w in n o śc i z a c ią g o w e j,— albow iem  w ra z ie  p rzeciw nym  je ż e li  
n ie  z d o ła  p raw n ie  u sp raw ied liw ić  pow odów  sw ego n ie s ta w ie n ­
n ic tw a ,— z zasad y  p rz e p isu  ob ję teg o  p u n k te m  12, z a tw ie r ­
d zo n y ch  p rz e z  K o m ite t U rzą d z a ją c y  w K ró le s tw ie  P o lsk iem
zm ian i dopełn ień  Instru k c ji zaciągowej z roku  i8 6 0 ,__
p o zbaw ionym  b ędzie  m ogącego s łu ż y ć  m u ty tu łu  do  u w o l­
n ie n ia  od zaciągu , j a k o  te ż  i p re ro g a ty w y , p rzy w iązan e j do 
w yciągn ię tego  za  n iego  losu , gdyby  p o d łu g  takow ego  n ie  b y ł 
o n  w sk azan y m  do o d d a n ia  do s łu ż b y  w ojskow ej. Ż ad en  
z  ty ch  sp isow ych  m e  m o że  tło m aczy ć  się  n iezn a jo m o śc ią  
c iążąceg o  n a  n im  obow iązku  i b ęd z ie  o d d a n y  do s łu żb y  
w ojskow ej n a  ra c h u n e k  p o b o ru , o ile  zn a jd o w ać  się  będzie  
w  ogolnym  w ieku  spisow ym , a  n aw e t o ro k  j e d e n  s ta rs i, 
to  j e s t  do la t  3 1 w łą c z n ie ;—je ż e l i  z a ś  u ję ty m  b ę d z ie  po 
w y)sciu z w ieku  teg o , n aó w ca s u leg n ie  k a rz e , j a k a  w y ro ­
k iem  sądow ym  w ym ierzoną n ań  z o s ta n ie  za  u k ry w a n ie  się 
p rz e d  p o b o rem . W  k o ń cu  p o w ta rz a  s ię , że  w szy stk ie  te  
p rz e p isy  o d n o sz ą  się  w rów nym  s to p n iu , n ie ty lk o  do m ło ­
d y ch  lu d z i, p rz eb y w ający ch  w K ró le s tw ie  po  z a  o b rę b e m  
m ie jsca  s ta łe g o  ich  z a m ie sz k a n ia , a le  i do  ty c h , k tó rz y  
p rz e b y w a ją  z a  p a sz p o rta m i b ąd ź  w C e sarstw ie , bąd ź  te ż  za  
g ra n ic ą . (D z: W ar:).

— G ubernator C yw iln y  P ło c k i.— P o d a je  n in ie jszy m  dow ia- 
dom ości p o w szech n e j, ż e  n a  z a sa d z ie  N ajw yższego  M a n i­
fe s tu  z d a ty  25 L ip c a  (6 S ie rp n ia jr .  b., m a b y ć  w ty m ż e  1866 
r .  u sk u te c z n io n y  p o b ó r  do  w ojska w K ró le s tw ie  P o lsk iem  
k tó r y  ro zp o czę ty m  z o s ta n ie  w d n iu  3 (15) P a ź d z ie rn ik a  a ’

u k o ń c z o n y  z d n iem  5 (17) L is to p a d a  te g o ż  rok u . N a  z a s a ­
dz ie  p rz e p isó w  p rzez  W ład zę  W y ższą  z a tw ie rd zo n y ch , o p o -  
rz ą d k u  o d b y w a n ia  pow innośc i zac iągow ej i o p o b o rz e  do  
w o jsk a , w szy scy  spisow i, c h rz e śc ija n ie  i s ta ro z a k o n n i, w ie k a  
i k a te g o r j i  p o n iże j o zn aczo n y ch , z k a ż d e g o  O k ręg u  K o n ­
sk ry p c y jn e g o , ró w n ież  p o n iże j w ym ienionego, o b o w iązan i są  
s taw ić  się  o so b iśc ie  do zb iorow ego  p u n k tu  o k ręg u , w ed łu g  
s ta łe g o  ic h  z a m ie sz k a n ia , ( to je s t  gdz ie  s ą  z a p is a n i do  x ią g  
lu d n o śc i s ta łe j) , d la  o d b y ć ia  losow ania; od  obow iązk u  o so b i­
ste g o  s ta w ie n n ic tw a  n ie  są  zw o ln ien i i ci sp isow i, k tó rz y  z a ­
m ie sz k u ją  po z a  ob ręb em  sw ych gm in, ch o c iażb y  i te rm in  
w yd an y ch  im  n a  czasow y p o b y t św iadectw , je sz c z e  n ie  u p ły ­
n ą ł. L o so w an ie  ro zp o czn ie  s ię  z d n iem  3 (15) P a ź d z ie rn ik a  
r . b ., w k a ż d y m  p ie rw szy m  zb io row ym  p u n k c ie  O k ręg u  K o n ­
sk ry p cy jn eg o , to  j e s t  w m ieśc ie  P to w e m , i k o le jn o  b ę d z ie  
się  odbyw ać w n a s tę p n y c h  zb io row ych  m ie jsca ch  in n y c h  
o k rę g ó w .— O d o b o w iązk u  osob is teg o  s ta w ie n n ic tw a  we w ła ­
śc iw ych  o k rę g a c h  tu te jsz e j G u b e rn ji, w yjęci s a  ty lk o  c i sp i-  
w i, k tó rz y  p rz e b y w a ją  w W a rsz a w ie  od  3 '[}*) W rz e śn ia  r . 
b . i w cześn ie j, i  s ą  z a p is a n i w rzeczo n em  m ieśc ie  do x ią g  
lu d n o śc i s ta łe j;  ta c y  sp isow i pow in n o ść  zac iąg o w ą, s p e łn ia ją  
w e w łaściw ych m ie jsca ch  w sa m e jż e  W a rsz a w ie .— S pisow ym , 
zam ieszk u jący m  m niej j a k  m iesiąc  je d e n  w W arsz aw ie , d o ­
z w a la  się  je ż e li  sa m i teg o  życzyć sob ie  b ę d ą , d o p e łn ić  p o ­
w in n o śc i zaciągow ej w m ieśc ie  W a rsz a w ie , lecz  n ie  in a c z e j, 
j a k  po w n ies ien iu  o to  p o d a n ia  do P re z y d e n ta  m ia s ta  W a r ­
szaw y i po o trz y m a n iu  n a  to  o sob n eg o  zezw -olenia. — U p rz e ­
d z a  się  p rz y te m , że  zg o d n ie  z p a ra g ra fe m  203 in s tru k c ji  o  
po w in n o śc i z a c ią g o w e j—k a ż d y  sp iso w y , p o d leg a jący  w w ła ­
ściw ym  O k ręg u  p o w o łan iu  do lo so w an ia  i n ie  p o s ia d a ją c y  
p raw n eg o , n a  m ocy za tw ie rd zo n y ch  p rz e z  W ła d z ę  d o k u m e n ­
tó w , n a  r o k  b ieżący  w y łącze n ia  lub  czasow ego u w o ln ie n ia  
od pow innośc i zac iągow ej, ob o w iązan y  j e s t  k o n ieczn ie  s t a ­
wić się  do  swej gm iny lu b  m ia s ta , ch o c iażb y  m u n ie  b y ła  
d o rę c z o n a  w sw oim  czas ie  w tym  ce lu  aw izac ja ; pod z a g ro ­
żen iem  W przeciw nym  ra z ie , je ż e li  n ie  u sp raw ied liw i z u p e ł ­
n ie  ja sn e m i p raw n em i dow odam i p rzy czy n y  sw ego n ie s ta ­
w ienn ic tw a, u tr a ty  m ogących  m u s łu ż y ć  p raw  do  u w o ln ie n ia  
s ię  o d  p o b o ru , a  n a d to  u tr a c a  przyw ilej m ogący  m u s łu ż y ć  
z  w y c iąg n ię teg o  z a  n iego n u m e ru  lo su , w r a z ie  g d yby  p o ­
d łu g  tak o w eg o  oszczędzonym  b y ł od w ojska . P o n iew aż  n ik t  
z e  sp isow ych  n ie  m o że  się  w y m aw iać  n iew iad o m o śc ią  p r z e ­
pisów , p rz e to  k a ż d y  n ie s ta w a ją c y  w sw oim  c zas ie  do lo so ­
w a n ia  i n ie  m ogący u sp raw ied liw ić  sw ego n ie s ta w ien n ic tw a , 
b ę d z ie  p rz e z n a c z o n y  do s łu ż b y  w ojskow ej n a  r a c h u n e k  p o ­
b o ru , d o p ó k i b ę d z ie  w ogólnym  w ieku  sp iso w y m , a  n a w e t o  
je d e n  ro k  s ta rs z y , to  j e s t  do 31 ro k u  ży c ia  w łączn ie , je ż e l i  
z a ś  b ęd z ie  u ję ty  po  w yjściu  z teg o  w ieku , u legn ie  k a rz e  z w y­
ro k u  Sądow ego, za  u k ry w a n ie  się p rz e d  p o b o re m .— U w a g a :  
D la  w iadom ości o b ja śn ia  się , że  z k a te g o r j i  sp iso w y ch  lo so ­
w an iu  w r . b .  p o d leg a jący ch , u w a ż a ją  się : Za 2o - le tn ic h c i , 
k tó r z y  ro d z ili  się  w r. 1845; z a  2 1 -le tn ic h  c i, k tó rz y  ro d z ili 
s ię  w r. 1844; z a  2 2 -le tn ic h  c i, k tó rz y  ro d z ili się  w r. 1843; 
z a  23 le tn ic h  ci, k tó rz y  ro d z il i  się  w  r . 1842; za  2 4 - le tn ie h  
ci, k tó rz y  ro d z ili s ię  w r. 1841.— N in ie jsz e  o g ło sz en ie  s to s u -  
j e  s ię  n ie ty lk o  do  sp isow ych  z n a jd u ją c y c h  się  w K ró le s tw ie  
z e w n ą trz  m ie jsca  sw ego p o b j t a ,  lecz  i do  ty ch  m ło d y ch  lu ­
d z i w w ieku  spisow ym  z o s ta jący ch , w sk azan e j k a te g o r ji , 
k tó r z y  z a  p a s z p o r ta m i p rzeb y w a ją  z a  o b ręb em  g ra n ic  K r ó ­
le s tw a .— 1) z  O kręgu  K o n sk ry p cy jn eg o  P łock ipgo: m iasto  
P ło ck : c h rz e śc ija n ie  20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 20 i 2 1 -
le tn i. — 2) Z O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  D rob iń sk ieg o : m ias to  
D ro b in : c h rz e śc ija n ie  20 i 2 1 - le tn i, s ta ro z a k o n n i 20, 21, 
22, 23 i 2 4 - l e tn i .— 3) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  L ip n o -  
sk iego: m ia s t)  L ip n o : c h rz e śc ija n ie  20 i 21 -le tn i, s ta ro z a ­
k o n n i 2 0 , 21 i  22 -letn i — 4) Z  O k ręg u  K o n sk ry p cy jn eg o  
D o b rzy ń sk ieg o : m ia s to  D o b rzy ń  n a d  D rw ęcą : c h rz e śc ija n ie  
2 0 -le tu i, s ta ro z a k o n n i 20, 21, 22, 23 i  24- le tn i.— 5) Z  O k rę ­
g u  K o n sk ry p cy jn eg o  M ław sk ieg o : m ia s to  M ław a: c h rz e ś c i ja ­
n ie  20 i 21 le tn i s ta ro z a k o n u i 20 i 21 - le tn i. — 6) Z  O k ręg u  
K o u sk ry p cy jn eg o  B ieżu ń sk ieg ó : m ia s to  B ieżu ń : c h rz e ś c ija ­
n ie  20 i 21 le tn i, s ta ro z a k o n n i 20, 21 i 22 l e t n i — 7) Z 0 - 
k rę g u  K onsk ry p cy jn eg o  O stro łęck ieg o : m ia s to  O s tro łę k a : 
ch rz e śc ija n ie  20 i 2 1 -le tn i, s ta ro z a k o n n i 20 i 21 - le tn i. — 8) 
Z O k ręg u  K onskrypcy jnpgo  M yszyn ieck iego : m iasto  M y szy ­
n iec : c h rz e śc ija n ie  20, 21 i 2 2 -le tn i, s ta ro z a k o n u i 20 i 21-
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le tn i.— 9)  Z  O kręgu K onskrypcyjnego P ułtusk iego: m iasto  
P u łtu sk : ch rześcijan ie 20 i 2 1 - le tn i, starozakonui 20  i 2 1 - 
l e t n l r - 10) Z  Okręgu K onskrypcyjnego ja s ie ls k ie g o :  m iasto  
N asie lsk : chrześcijan ie 20  i 21-letn i, starozakonui 20 , 2 1 , 
22, 23 i 24 leto i. — 11) Z  O kręgu K onskrypcyjnego P r z a ­
snysk iego: m iasto Przasnysz: ch rześcijan ie 20 i 21 letn i, sta- 
rozakonni 20 , 21 22  i  23 -le tn i.— 12 ) Z Okręgu K onskrypcyj­
n ego  C iechanow skiego: m iasto Ciechanów: ch rześcijan ie 20 
i  21-letn i, starozakonni 2 0 ,2 1  i 22 le tn i.— P łock , duia 31 
Sierpn ia  (12  W rześn ia) 1866 r .— W  zast. G ubernatora Cy­
w ilnego, R adca  G ubern ialny, S ia tk o w s k i.— R adca G uber- 
njalny K ro k o w sk i.— N aczeln ik  Sekcji, D y le w sk i.  (Dz. W .)

—  U rzą d  L o te r j i  w  K r ó le w s tw ie  P o lsk iem .— Stosow nie  
do Par. 5go P rzep isów  i O bjaśnień P lanu I07ej L oterji 
klassyczn ej, c iągnien ie 3ej k lassy  te jż e  lo terji, rozpoczętem  
zo sta n ie  w dniu 23im  W rześn ia  (6 P aździern ika) r. b. o go ­
d zin ie  lo e j  z  rana, o czem  U rząd L oterji, podając do w ia ­
dom ości, uprzedza zarazem  w szystk ich , w  rzeczoną loterją  
grających, aby z odm ianą sw ych losów ' pośp iesza li, gdyż  
w ygrana, jakab y  przypaść m ogła, ty lko ok azicielow i losu  
z  k lassy  w łaściw ej p łaconą  b ęd z ie .— N acze ln ik  U rzędu LUe- 
schern . Sek retarz U rzędu N o iń sk i (D. W .)

— Przyjechali do W arszawy: Jenera ł-L ejtnan t 
Chruszczew, i Tajny Radca Batjuszkow. z Petersbur­
ga; Jenera ł-L ejtnan t Żukowski, i Tajny Radca Żu­
kowski, z Nowogeorgiewska; Jenerał-M ajor Tewes, 
z A lexandrowa— wyjechał zaś: Jenerał-Lej tnan t Se- 
meka , do Płocka.

— Cecylja z Targońskich Wysiekierska, wdowa po 
Rzeczywistym Radcy Stanu, Członku W arszawskiego 
D epartam entu Rządzącego Senatu, wieku la t 85, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚS. Sakram en­
tam i, w dniu 25 W rześnia r. b., życie zakończyła. Po­
została Fam ilja, zaprasza na wyprowadzenie zwłok, 
z domu własnego, przy ulicy Leszno, Nr 730, na 
Cm entarz Powązkowski, w Piątek, dnia 28 W rześnia 
r, b., o godzinie 5 po południu; niemniej na żałobne 
Nabożeństwo, odprawić się mające w kościele parafjal- 
nym N ar o d zenia  N. M. PANNY na Lesznie, w Ponie­
działek, to jest dnia 1 Października r. b. o godzinie 10 
rano. (15,440).

— Ju tro  o godzinie lOtej z rana, w kościele XX. 
Franciszkanów , jako w pierwszą bolesną rocznieę 
skonu, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Józefa Kowalskiego, U rzędnika, na które 
Stroskana Żoną wraz z Córką, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów. (15,392.)

— Dnia jutrzejszego, o godzinie lOtej z rana, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo w kościele Świętego 
K rz yża , na spokój duśzy ś. p. Wacława Ohuchowskie- 
go, S tudenta Szkoły Głównej, na k tóre  Przyjaciele 
zm arłego, Kolegów i Znajomych zapraszają. — Ś. p. 
W acław Obuchowski, zakończył życie we wsi Iwanko- 
wie, Gubernji W ołyńskiej,przez przypadkowe utonię­
cie. (15,389.)

— Wczoraj rozstała się z tym światem, po długiej 
i, ciężkiej chorobie, w 25tyrn roku życia, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMETAMI, ś.p. Nimfa zSołtanow  Brodow­
ska. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Śgo K rzyża , 
po żałobnem Nabożeństwie, nastąpi na  cm entarz Po­
wązkowski, ju tro , o godzinie lOej z rana, na k tóre  
Krewnych i Znajomych zm arlei, zaprasza Mąż wraz 
z  M atką nieboszczki. (15,446).

— Wczoraj, o godzinie l i t e j  z rana, po krótkiej 
ecz bardzo ciężkiej słabości, rozstał się z tym św ia­

tem, ś. p. Heronim-M arcin Majerkowski, syn Naczel­
nika rewiru Cyr: 9go Policji wykonawczej, po przeży­
ciu lat 2. Na wyprowadzenie zwł .k jego na cm entarz 
Powązkowski, Rodzice zmarłego, zapraszają Fam ilję, 
Przyjaciół i Znajomych, z domu Nro 1712 przy ulicy 
Kruczej, w dniu jutrzejszym  o godz: 2giej po połu­
dniu. (15,394.)

— Wczoraj o godzinie 5ej po południu, z kościoła 
Śgo Ja n a , przeprowadzone zostały na cm entarz P o ­
wązkowski, zwłoki ś. p. Andrzeja fłrycykiewicza, by­
łego Adwokata. Exportował JX. Pawłowicz, P ijar, a za 
trum uą, oprócz rodziny i przyjaciół, postępowali da­
wni koledzy nioboszczyka.

— Dwunastu młodych alumnów, zeszłej Soboty 
udało się do Włocławka, aby z i-^k tam tejszego JW . 
JX. Biskupa, otrzymać święcenie kapłańskie. Jeden 
z nich alumn Akademji Duchownej, JX. Piotr Michal­
ski., w przyszłą Niedzielę odprawi prymicję w koście­
le  po-Augustjauskim, celebrując Summę.

— Przepyszny wazon z porcelany Chińskiej, z lam ­
pą, dar N ajja śn ie jsze j  P ani dla Mikołajewskiej 0 -  
cbrony dzieci żołnierskich, na loterji fantowej w 0 -  
grodzie Saskim wygrany został przez dwunastole­
tniego syna licznej, a niezamożnej rodziny. Jest 
on umieszczony w zakładzie zegarm istrzowskim  Pana 
Pahl, obok kościoła PP. Kanoniczek, gdzie obejrza­
ny i nabyty być może.

— Wystawę bezpłatną fantów loterji W arszawskie­
go T ow arzystw a D obroczynności, w lok alu  Resursy 
O byw atelskiej urządzoną, c iąg le  zw iedza znaczna li­
czba osób, k tóra dziennie do stu  dochodzi, przyczem 
rozprzedawane są bilety na tęż loterję, po k. 15.

— Miejscowość Czarnolasu, niegdyś siedziba poe­
ty naszego Jana Kochanowskiego, nieraz już była te­
m atem  do utworów poezji i prozy, a teraz dostarczyła 
Panu Ruśkiewiczowi, artyście malarzowi krajobrazów, 
przedm iot do dwóch olejnych obrazów. Jeden z nich 
wyobraża okolice, gdzie niegdyś s ta ł dwór wieszcza 
tego, a na miejscu którego wznosi się dziś kaplica 
gotycka, wystawiona przez X iążąt Jabłonowskich: 
drugi wystawia miejsce, na którym  istn ia ła  dawnięj 
owa lipa historyczna, pod której cieniem szukał n a ­
tchnienia poeta, dziś oznaczone kamieniem, postaw io­
nym ku jego pamięci. Obrazy te, z poczuciem natury  
oddane, Pan Ruśkiewicz już wykończa, i zapewne u k a­
żą się na wystawie Zachęty Sztuk Pięknych.

— Próby Oratorjm n „E liasz14, o których wspomnia­
ły pisma miejscowe, odbywały się dotąd w sali W ar­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, pod dyre­
kcją P. Stanisław a Moniuszki, przez sam e głosy żeń­
skie; obecuie zaś, poczynając od dnia jutrzejszego, to 
jest od Czwartku, próby takowe rozpoczną się 
z współudziałem głosów męzkich. jak  zwykle o godzi­
nie 4ej po południu; o czem zawiadamia się WW. PP. 
Amatorów, którzy otrzym ali w tym celu zap ro ­
szenia.

— Donieśliśmy, iż w b. m. dał w sali po-Resurso- 
wej w Radomiu, na powszechne żądanie, koncert dru­
gi a, zarazem ostatni, P. Kazimierz Łada, i że część 
przychodu z tego koncertu przeznaczoną została  na 
korzyść miejscowego szp ita la . K opcertant odegrał 
fantazję z „Łucji44, „Air Varie44 H aum ana i „Śpiew



p taszka14 H ausera, oraz Polkę koncertową i Mazur 
swojej kompozycji. Amatorka zaś Panna G. odegra­
ła  „Souvenir de Cracovie" Vallace’go, oraz „Ecume de 
per)es“, grand etude de concert, par Voss; a am ator 
P. Z. na skrzypcach wykonał Sielankę, Mazur kon­
certowy Ap. Kątskiego. Towarzyszył na fortepjanie 
P. Lazzerini. Osób na tym koncercie było 200.

— Poranek Muzykalny Pana Rucióskiego, k tóry  
się m iał odbyć w miesiącu Kwietniu r. b., o którym 
wspominaliśmy, a który do przyjaźniejszej pory dla 
koncertów odłożony został, odbędzie się w początku 
przyszłego miesiąca; o dniu donieść nie omieszkamy.

— D ziennik Paryzki „Annales H istoriques14, z wiel- 
kiem współczuciem pisze o Panu Em ilu Tomaszkie­
wiczu, rodem  z W arszawy, pracującym  pod okiem 
jednego z słynnych Architektów Paryzkich P. Viollet- 
Leduc, który poznawszy w nim nitpospolity talen t, 
szczerze przyłożył się do jego rozwinięcia. Plan ko­
ścioła parafjalnego, wykonany w pięciu rysunkach 
przez młodego Tomaszkiewicza, a przedstawiony na 
ostatniej, wystawie w Paryżu, zwrócił na siebie po­
wszechną uwagę. Tak pochlebne wystąpienie na polu 
sztuki naszego rodaka, budzi w nas nadzieję, źe 
przyjdzie nam jeszcze nieraz chlubnie wspomnieć 
o pracach Pana Tomaszkiewicza.

— Łowicz, 24fio Września 1866 r .— Dawna wzię- 
tość jarm arków  Łowickich od niejakiego czasu m ale­
je. Albo to jest chwilowy letarg, albo Łowiczowi wy­
pada z westchnieniem zawołać: „Sic transit gloria 
m undi“. Przedmiotów do sprzedaży nie brak; przy­
jeżdżają one na plac, by nam się pokazać i powędrować 
dalej, DO kupujących nie ma. Tego roku było koni 
stajennych 850. W tej liczbie mieściły się konie ze 
sławnych stadnin Kuźuiecowa, zaprowadzonych w gu- 
bernjacb: Charkowskiej i Tambowskiej; cena każdego 
przechodziła rs. 300. Koni włościańskich 800. By­
dła  rogatego 540. Owiec 5000. Baranów rasy po­
prawnej 150. Trzody chlewnej 700. Nie brakło tak ­
że powozów, bryczek, wozów, a nawet wózek, dwóma 
osłami zaprzężony, z Iłowa na sprzedaż nadesłano. 
Kożuchy, jak  zwykle, zjechały się w liczbie 15,000, 
lecz i te niewielki miały pokup, dla zbytecznej swej 
drogości. Sklepy z ubiorami, oraz handlarze futer, 
narzekali na brak odbytu; tylko pierniki slodkiemi 
nie zalewały się łzam i, bo wielu umiało Toruńskie 
ich przymioty ocenić; słowem, był to jarm ark  na pier­
niki ! Smutek powszechny osładzały też widowiska. P. 
Kazimierz Łada dał nam dwa koncertu, połączone 
z celem dobroczynnym. Azteki z Albinosami miały 
wielu odwiedzających. Pan Mehey bawił przedstawie­
niami magicznemi, połączonemi z urządzeniem cie­
niów fantasraagoryjnych. Jarm ark  zakończył się wy­
padkiem pożaru, Który dnia 23go wieczorem wybuchł 
na ulicy Zduńskiej, zabudowanej prawie całkiem do­
mami drewnianemi. Pośpiech miejskich sikawek i 
gorliwy ratunek  tak  mieszkańców jak  wojska, zapo­
biegły klęsce przewidywanej; skończyło się na spale­
niu jednej oficyny. Mimo to wszystko, Łowicz w tych 
czasach zyskał pod innym względem. W tym roku plac 
dotykający ulicy Mostowej i Starego Rynku, będący 
niegdyś przystankiem  fur chłopskich, zam ieniła W ła­
dza miejscowa na ogród publiczny, gdzie mieszkańcy 
2najdują wieczorem miłe po pracy wytchnienie, a chci­

wa murawy dziatwa, miejsce lubych igraszek. Ulica 
podrzeczna ozdobiona została odnowionym przez te ­
raźniejszych właścicieli, Wielmożnych Komp.... dom- 
kiem gustownej struktury, przy którym  wzniesiono za­
raz i obmurowanie ogrodu, niemało do upiększenia 
tej dzielnicy m iasta przyczyniające się. Szkoda tylko, 
że tuż obok sterczą ja tk i rzeźnicze, psujące miły ten 
widok; może kiedyś, budynek ten, wprawdzie potrze­
bny, ale ustroniom właściwy, gdzieindziej przeniesio­
ny zostanie.

— Dnia 4 Października r. b., przypada doroczny 
jarm ark . 8 dni trwać mający, w mieście Jędrzejowie 
(Gub: Radomska).

— Wczoraj, przy pięknej pogodzie, publiczność li­
cznie zebrała się w Teatrze Rappo i w cyrku Renza. 
W pierwszym, przedstawienie urozmaicone było wy­
stąpieniem  nowego akrobaty, Pana Kaisera, k tóry na 
kuli, oraz z beczką różne wykonywał ćwiczenia gi­
mnastyczne: w drugim  znowu, Pan Ryszard Conrads 
zdumiewał siłą i śm iałością w nadzwyczajnych sko­
kach w powietrzu, z jednego wiszącego trapezu na 
drugi i trzeci. Niemniej zadziwiające także były sko­
ki wężowe, wykonane przez dwóch malców bliźniaków, 
którzy nie ustępują bynajmniej w zręczności tak  zwa­
nemu kauczukowemu człowiekowi P. Morris, z tea tru  
Rappo. Panna Luiza na linie, Panny Bridges i A m an­
da Renz na koniu, huczne także zdobywały oklaski 
zręcznością, siłą  i wdziękiem ruchów. Szczególniej też 
Panna Renz, k tó ra  występując jako am azonka na ś li­
cznym koniu „Ben-M alek“, najtrudniejsze wykonywała 
obróty śród girland kwiecistych, a w toczeniu koniem 
i dzielności skoków, okazała się nieodrodną córą swo­
jego ojca.

Wczoraj Pan Marcelli WTainiewski, właściciel 
Zakładu w Dolinie Szwajcarskiej, wyjechał do F ra n ­
cji, celem sprowadzenia do W arszawy nowej jakiej 
artystycznej niespodzianki. Przez czas jego nieo­
becności, sala zam kniętą będzie, z powodu jej odna­
wiania.

— Znany z przedstawień dawanych w teatrzykn  
Dobroczynności magik Lesser, zaangażowany został 
us jesień przez P. Zygmunta, utrzym ującego zakład i 
ogród spacerowy w domu P. Grodzickiego, i wkrótce 
w salonie tegoż ogrodu przedstawienia swoje rozpo­
cznie.

— Do pierwszych niegdyś Cukierni w Warszawie, 
liczyła się pod każdym względem Cukiernia P. Moż- 
dzeńs/ciego, w b. pałacu Zamojskich, przy ulicy Nowy- 
Świat. Obecnie otwiera on ją  na nowo, w temże sa­
mem miejscu, urządziwszy z wykwintnym gustem, 
i zaopatrzywszy we wszystkie znakom itsze pism a pe- 
rjodyczne. Nie wspominamy tu o dobroci cukierni­
czych wyrobów, bo wyroby Pana Możdżeńskiego zda- 
wna są publiczności znajome, równie jak  grzeczność 
i uprzejmość samego gospodarza.

— Pani Ludwika Falkental, właścicielka m agazy­
nu przy ulicy Miodowej pod filarami, powróciła w tych 
dniach z Paryża, z zapasem najświeższych fasonów 
kapeluszy, sukień i strojów damskich.

— Zgubiony parasol w zeszłą Sobotę w ogrodzie 
Saskim, w czasie zabawy loteryjno-fautowej, odebrać 
można za udowodnieniem, w D rukarni Kurjera War­
szawskiego.
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— Okropne spustoszenia, jakie cholera zrządziła 
w Amiens, napełniły boleścią całą Francję, ąle obok 
tego wywołały heroiczne poświęcenie chrześcijańskiej 
miłości bliźniego, aby położyć tamę szerzeniu się tej 
zabójczej choroby. Sama Cesarzowa, z odwagą godną 
uwielbienia, zwiedzała szpitale cholerycznych w A- 
miens, a przykład rozrzewniającej dobroci, dany przez 
Monarchinię, znalazł odgłos w sercach litościwych. 
Wszyscy, bez różnicy stanu, śpieszyli z niesieniem po­
mocy, tak dotkniętym chorobąjak i osierociałym ro­
dzinom. Pośród jednak ogólnych poświęceń, wzrasta­
jących z mnożącą się liczbą chorych, niepodobna nie 
oddać pierwszeństwa Pani Cornuau, żonie Prefekta 
w Amiens.Zacna ta Pani stała Się przedmiotem uwiel­
bienia całego miasta; i zaiste godna jest podziwienia 
odwaga i zapomnienie o sobie, z jakiem żona jednego 
z pierwszych dygnitarzy śpieszyła z ratunkiem cho­
rym, z pociechą i pomocą osierociałym rodzinom, a l ­
bo krzepiąc upadających na duchu. W czasie pobytu 
Cesarzowej, epideroja najbardziej szerzyć się poczęła, 
a dobra Monarchini, oceniając poświęcenie się Pani 
Cornuau, oprócz serdecznej podzięki, ofiarowała jej 
medal; Cesarz zaś, przysłał jej znaki wielkiego or­
deru Legji Honorowej. Ze swej strony mieszkańcy 
miasta Amiens, jako dowód wdzięczności dla swej 
opiekunki, umyślili wybić medal ze składek, które za­
ledwie otwarte zostały, a w kilku dniach 4 tysiące 
podpisów zebrano. Medal wspomniany został w rę ­
czony Pani Cornuau 26 Sierpnia; obrzęd to był 
wzruszający. Wszystkie miasta tego departamenta, 
wszystkie cechy, oraz inne korporacje były reprezen­
towane; przeszło 45 tysięcy osób otoczyło estradę 
wzniesioną tuż obok pałacu Prefektury; medal wrę­
czyła Pani Cornuau młoda Panienka, przybrana 
w bieli, k tórajej macierzyńskim staraniom była winna 
życie. Na krótką przemowę, wyrażającą wdzięczność 
miasta, Pani Cornuau odpowiedziała ze wzruszeniem, 
iż spełniła tylko swój obowiązek. Rozczulający ten 
obrzęd ożywił nieco mieszkańców, okrytych ciężką ża­
łobą po tylu dotkliwych stratach.

Wiadomośei Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, W  W rześnia .- Wszystkie dzien­

niki Angielskie, podobnie jak  w innych krajach, zaję­
te  są obecnie rozstrząsaniem okólnika Pana Lavalet- 
te i wyprowadzeniem zeń różnych domysłów i wnio­
sków. Jest  to jakoby hieroglif lub zagadka Sfioxa, 
k tó rą  każdy po swojemu czyta itłómaczy. Jedni widzą 
w tym dokumencie podstawę i zakład pokoju, drudzy 
zaród i przepowiednię wojny. Do pierwszych należą: 
„Times," „Morning Post" i „M. Herald." Ostatni 
zwłaszcza stara się uspakajać obawy, obudzone w pu ­
bliczności i prassie, ustępem tegoż okólnika, w k tó ­
rym jest mowa „o prowidencjonalnem dążeniu ludów 
do łączenia się w wielkie gromady, a obalenia Państw 
średnich i drobnych." Niektórzy chcieli w tem wi­
dzieć ukrytą myśl przyszłego wzrostu Francji ko ­
sztem Belgji, a nawet Szwajcarji; otóż „M. Herald" 
twierdzi, iż Cesarz Francuzów ponowił dawne swe 
zapewnienie, dane rządowi Angielskiemu, iż nie ma 
bynajmniej zamiaru naruszać niepodległości Belgji. 
Tenże dziennik żartuje sobie ze sposobu, w jak im  
rzeczony okólnik wyraża się o stratach Austrji, mó •

wiąc: „że się pozbyła kłopotów we Włoszech i Niem­
czech," i dodaje, że jest to uakształt tego, jak gdyby 
chciano kogoś, po amputacji nogi, cieszyć tem, że nie 
będzie cierpiał na nagniotki.—Dzienniki Londyńskie 
są też pełne radości, z wynalazku w Anglji nowego 
rodzaju działa, którego pocisk zdolny jest przebić 
ściany pancernych okrętów, i tym sposobem przywró­
cić dawną wyższość marynarce Augielskiej. Wynalaz­
cą jes t  Major Palliser. Działo ta  nie jest' nadzwy­
czajnych rozmiarów ani zbytniej ciężkości, i możebyć 
pomieszczone wygodnie w zwyczajnej baterji okręto­
wej. Jest ouo żłobkowane, nabija się z przodu,! ma 9 
cali średnicy w wylocie. Nabój stanowią: 43 fun. p ro­
chu i kula z wydrążeniem, ważąca 250 funtów. Dwie 
próby dotąd odbyte wydały najpomyślniejszy rezu l­
ta t.  Tarcza wystawiona na strzały, zbudowaną była 
z belek, 18 cali grubości mających, obitych z przodu 
pancerzem z żelaza, grubym na cali 8, z tyłu zaś b la ­
chą żelazną na %  cala grubości. Ogółem cała tarcza 
miała grubości stóp 2 i 3 cale, tyle co mury najmo­
cniejszych zamków Norrnandzkich; wszystko tozosta- 
ło zdruzgotane i pocisk jeszcze stóp 20 p oza  tarczę 
przeleciał. Żaden ze statków pancernych, takiej g ru ­
bości ścian mieć nie może; a zatem nie ma okrętu na 
świecie, któryby nie mógł być przebity pociskiem no­
wego działa. A to działo jest Angielskiego wynalaz­
ku i dotąd wyłączną własnością Anglji; ztąd pocho­
dzi radość gazet Angielskich. (Ind. Belge).

FRANCJA. Parni, 22 Września. — Tutejsze wie­
ści polityczne wzmiankują, o pewnej dążności do zbli­
żenia się między'Austrją a Prussatni. Być może, fżpo 
ogłoszeniu ogólnika P. Lavalette, Gabinet Wiedeński 
uznał za stosowne szukać poparcia u swego zwycięz­
cy, nie znajdując takowego u pośrednika. O ile ta  wia­
domość jest pewną, czas okaże, to tylko nie ulega 
wątpliwości, że stosunki między Austrją i Włochami 
polepszają się, i że rząd Francuzki wiele się do tego 
przyczynił. Wczoraj jeszcze miała miejsce długa n a ­
rada pomiędzy Xięciem Metternicbem aP. LaYalette. 
Pokój zapewne w końcu miesiąca podpisany zostanie, 
a w drugiej połowie Października nąstąpi powszechne 
głosowanie w Wenecji. —Dziś Marg Lavalette przyj­
mował wszystkich Naczelników Poselstw w Minister­
stwie spraw zagranicznych. Zdaje się, że Minister 
rozmawiał z rozmaitemi reprezentantami Mocarstw 
o swym okólniku, itłómaczył go w duchu jak najko­
rzystniejszym dla pokoju. — Pan de Moustier spo­
dziewany jest we Środę w Marsylji z Konstantynopo­
la. Zdaje się, że nowy Minister przed objęciem swe! 
posady uda się do Biarritz. Utrzymują rówuież, że P- 
Bismarck, jakkolwiek cierpiący, trwa w projekcie 
przyjazdu do Biarritz.—Mówią również, że do kąpiel1 
tych uda się i Hr. Karolyi, który reprezentował Au­
strię w Berlinie przed wojną. Opuszcza on jednak za­
wód dyplomatyczny, i będzie brał udział w sprawach 
krajowych,jedynie jako Członek Izby Magnatów W ę­
gierskich. Słychać, że zastąpiony zostanie w Berli­
nie przez Hr. Szehenyi, byłego Posła Austrjackiego 
w Neapolu. —„Memoriał dijil " utrzymuje, że celem 
podróży Cesarzowej Karoliny do Itzymu, jest uregu- 
lowaniespraw religijnych Mexyku. —Dzienniki Ame­
rykańskie donoszą o pogłosce, niezbyt prawdopodo­
bnej, iż Cesarz Maxymiljan zamierza abdykować na



rzecz Xięcia Napoleona. Twierdząone również, że Mo­
narcha ten chciał już opuścić Mexyk, i że jedynie 
Marszałek Bazaine oparł się temu. -r- Zaprzeczają tu 
wieści o abdykacji Króla Saskiego na rzecz Następcy 
Tronu, i o zamiarze tego Monarchy, osiedlenia się 
W dobrach kupionych w Austrji. (Ind. Belge).

EGIPT.— Korrespondencje z Egiptu podają dość 
ciekawą wiadomość, a mianowicie, że Pasza Egipski, 
postanowił nadać krajowi, którym zarządza, konsty­
tucję. naśladującą organizację polityczną Francji. 
Kraj ma być podzielony na 90kollegjów wyborczych, 
Wybierających tyleż Reprezentantów, z prawami takie- 
hiiż, jakie posiadają Członkowie Ciała Prawodaw­
czego. Turcy. Arabowie, Armeńczycy, Chrześcijanie, 
Egipcjanie wszelkich rass i wszelkich wyznań, mają 
Uzyskać prawo głosowania. Nie wiadomo tylko czy 
głosowanie będzie ograniczone, czy powszechne. Zgro­
madzenie specjalne, w połowie jakoby Senat, a w po­
łowie Rada Stanu, ale którego atrybucje nie są je­
szcze ściśle określone, przygotowywałoby projekta 
do praw. Pomysł całej tej organizacji należy do sa­
mego Izmaela-Paszy, i wywołał nadzwyczajne zdzi­
wienie między Ministrami i Dygnitarzami, którzy 
uie bardzo z tego są zadowoleni. Podobno wtajemni­
czonymi byli do planu jeden Nubar-Pasza i Rząd 
Francuzki. Głównym z powodów, skłaniających Vice- 
Króla do tego kroku, jest chęć utrwalenia dziedzi­
czności tronu w swej rodzinie, nadanej mu już przez 
firman Sułtański. Pytanie jednak, czy Porta, przy ca­
łej względności dla Władcy Egiptu, będzie tolero­
wała podobne próby swego wassala. (Ind: Bel:).

R o z m a it o ś c i. —  Dnia 7 Marca r ; b., ogromne afisze 
Oznajmiły mieszkańcom Glasgow#, że „JPan James 
Taylor, wielki komiczny śpiewak Wielkiej Brytanji, 
sprzedawać się będzie przez aukcje u p. Houtchinson’a 
w West-Nayle Street. “ Wszyscy dyrektorowie ka­
wiarni obu połączonych królestw, zebrali się w sali 
aukcyjnej. Znakomity śpiewak komiczny i p. Hout- 
chinson, wstąpili na wysoką estradę, wznoszącą się 
Po nad tłumami. Wszyscy zasiedli kołem, z cygarem 
w ustach, butelką i szklanką w ręku. Przed rozpo­
częciem licytacji, na wniosek gospodarza, spełniono 
cztery butelki szampańskiego, za zdrowie „komiczne­
go śpiewaka Wielkiej Brytanji,“ poczem p. Hout- 
chinson, poprosił o milczenie i przemówił w ten spo­
sób: „Panowie! oto wielki śpiewak komiczny Wielkiej 
Krytanji, pan James Taylor, życzy nająć się temu, 
kto da więcej, na cztery miesiące, od przyszłego Li­
stopada. Nabywca jego będzie miał prawo, według 
swej woli, wysłać go do jakiegokolwiek miasta i żą­
dać na każdy wieczór dwóch komiczuych piosnek. 
Teraz aukcje rozpoczynają się!“ 100 fun: szt:—mówił 
jeden głos -  2001-230! — Wahanie się.—„Za wielkie­
go śpiewaka dają 230 funtów,“ krzyczy p. Heutchin- 
Son;—230 funtów po pierwsze... 230 funtów po wtó... 
p 2 5 0  funtów, ktoś zawołał. — 300! — Hola, panowie, 
śmielej! Za wielkiego śpiewaka dają 300 funtów, po 
pierwsze. Wielki śpiewak za 300 funtów, to prawie 
2a kęs chleba, panowie! 300 funtów powtóre...—325! 
" 3 3 5 !— Panowie, nikt nie daje więcej? Wielki śpie­
wak za 335 funtów po pierwsze, 335 po wtóre. Nie 
dajecie więcej? 335 /w trzecie . ..  Bierzcie panowie

wielkiego śpiewaka za 335 funtów szterlingów11. —Po 
wyjściu z sali, wielki śpiewak przyjęty został przez 
tłum z entuzyazmem i na rękach przeniesiony do 
swego mieszkania.

— Jako nowy dowód Angielskiej excentryczności, 
gazety ogłaszają następujący fakt: Pewien Angielski 
doktor medycyny, wielki zwolennik frenologji, zapi­
sał, umierając, testamentem, jednej ze zwolenniczek 
nauki i wielbicielek jego talentu, zgadnijcie co?—oto 
swoję głowę! obowiązując przytem exekutorów testa­
mentu, aby mu głowę wnet po śmierci ucięto i do 
mieszkania tej Pani zaniesiono, co też i zostało speł- 
nionem. Jak ten osobliwszy legat został przyjęty 
przez tę nową Herodiadę?—niewiadomo.

Monogram.
J u ż  to  n ik t mi n ie zaprzeczy,
Że je s t  we m nie wiele rzeczy,
Bo sp r zę t,  p rzysm a k , p o d z ia ł, naw a,
Lód, choroba  i za b a w a ,
Trunek, wa%a, u w ięz ien ie ,
S traszna  iva tka  i tw ie rd zen ie ,
I p a p iery  mam prawniczo,
Choć... p ięć  części ty lko  liczę.

(Zeszte Zadanie-: .drak.)

W iadomości literackie.
— Przegląd K atolicki, N e r 38, w yszedł z d ru ­

ku i zaw ie ra : K onferencjoniści F ran cu zcy  (dokończenie); 
L am pa; R oczniki rozkrzew ian ia  W iary  (dalszy ciąg); K or- 
respondencja; K ron ika.

— Przegląd Tygodniowy, N r 38, w yszedł z d ru ­
k u  i zaw iera: W obronie rzem ieślników  Polskich, przez J .  
Juszczyka , kraw ca W arszaw skiego; K ron ika  krajow a; K or- 
respondencja z Ż arek ; N auki; B ib ljografja  i w iadom ości l i­
terack ie ; Przem ysł; H andel; K om unikacje; M alarstw o i rz eź ­
ba; M uzyka i T ea tr ; P rzeg ląd  p rassy  krajow ej; L ucja  z L am - 
m erm ooru (Przegląd  tea tra ln y j; Gawędy popularno  n auko­
we; Salom on de Caus; K ro n ik a  zagraniczna; K orrcgponden- 
c ja  od R edakcji.

— Zorza, pismo Niedzielne, N er 38, w yszedł 
z d ruku  i zaw ie ra : Od R edakcji; Od W arszaw skiego K o­
m ite tu  W ystaw y Paryzk ie j; Słówko o ta rc iu  w m achinach, 
przez J .  K ina; Z alo tna  L udw isia (pow iastka), p rzez  T  ; P o ­
stęp  (wiersz); W y ją tek  z kw iatów  i chw astów  A. M ostow­
skiego; Z  podróży po obcych k ra jach ; O zio łach  (kw iat p o ­
m arańczowy), p rzez  D ra  K arw ackiego i Z agadka.

D O N IE S IE N IA .
Dobra w Pow iecie W ołkow yskim  G ubernji G rodzień­

skiej, ogólnej p rzestrzen i dom inialnej 9 ,500 dziesięcin, w do­
b r e j  k u ltu rze  nad rzek ą  spław ną położone, są  do sp rzed a­
n ia  z wolnej ręk i, lub do zam iany n a  dobra  w K rólestw ie 
Polskiem , pod korzystnem i w arunkam i. O w arunkach  i b liż­
szych szczegółach, powziąść m ożna w iadom ośś w K ancella- 
r ji  M ecenesa W rotnow skiego N r 41 o. ( i 5,431).

^w ykw alifikow any m ajste r, kszta łcony  w B aw arji, p rz e z j  
\d łu g o le tn ią  p rak tykę , zdatny  w yrabiać w szelkie g a tu n k i?  
opiw a, a  m ianowicie B aw arskie  i P o rte r . Poszuku je  miej g 
Gsca za raz  w W arszaw ie lub na prowincji, w C esarstw ie* 
q lub za granicą. B liższa  w iadom ość do J . F . Sćhaeferag  
fi w W arszaw ie, przy  ulicy L eszno, pod N um erem  687. Q 
0 (15 ,388). 5

W  dniu onegdajszym  19 (24) W rześnia, z ran a  
z dom u L esse ra  przy ulicy Miodowej p o d N r 490/1 , 
zginęła  Ciinrelcit (L ew re tk a ), m aści kafo- 

wej pod szyją biała. K to takow ą odprow adzi pod powyższy 
n um er na  pierwszo p ię tro  do m ieszkania JW . R. T . Pawli- 
szczewa, otrzym a przyzwoitą nagrodę. (15,306).



Ostatnie Wiadmości.
Sprzeczne wiadomości, wywołane listem .Cesarza 

Napoleonado Ministra wojny w przedmiocie reorgani­
zacji armji, zaczynają się nieco rozjaśniać. Korres- 
pondbncje z Paryża zapewniają, że list ten istniał 
rzeczywiście, lecz że Cesarz, biorąc na uwagę zarzuty 
jakie słusznie stawiano jego projektom, polecił zreda­
gować prostą notę, na którą Ministerstwo wojny ma 
odpowiedzieć obszernym memorjałem, wyłuszczającym 
iobjaśniającym zmiany, jakieby zaprowadzić należało 
w sposobie pierwotnie proponowanym, co do zastoso­
wania we Francji systematu landweru Prusskiego. 
Kwestja ta zresztą jest właśnie dopiero badaną i dla 
tego tak prędko ogłoszeń urzędowych w tym przed­
miocie spodziewać się nie można.

Z Kandji otrzymujemy telegram, zawiadamiający o 
porażce powstańców. Pochodzi on ze źródła Ture­
ckiego, z Konstantynopola; poprzednie zaś donosiły o 
zwycięztwach powstańców. Należy więc czekać na 
wiarogodniejsze doniesienia; ale jakiekofwiek one bę­
dą, niepodobna odmówić coraz wzrastającej ważno­
ści sprawie Wschodniej. 43,000 włościan Tureckich, 
z wnętrza wyspy Kandji, schroniło się do stolicy; po­
siłki Tureckie Ciągle tam przybywają; wnosić więc 
z tego można, iż zwycięstwa Turków, jeżeli istotnie 
miały miejsce, nie musiały być zbyt stanowezemi.— 

Układy między W łochami a Austrją szybko zbliża­
ją  się do końca. —• Powolniej nieco toczą się układy 
między Prussami a Holandją o Limburg i Luxem­
burg. Podobno Prussy zgadzają się na oddzielenie 
Liinburga, ale domagają s ię  w ejścia  L u x e m b u rg a  do 
Związku Północno-Niemieckiego.— Izby Prusskie zo­
stały zamknięte dnia 24go b. m. — Dnia 23go b. m. 
zm arł w Paryżu Hr. Baciocchi, pierwszy Szambelan 
Cesarski i Jeneralny Inteudent Teatrów.—Z Nowego- 
Yorku piszą pod datą lig o , że Prezydent Johnson 
w S t Louis objawił zamiar stawiania energicznej opo­
zycji stronnictwu radykalnemu. Podczas przyjęcia 
Prezydenta w Indian polis, wzburzenie było tak wiel­
kie, iż nie mógł zabrać g łosu .-P od ług  doniesień 
z Verą-Cruz, z 25go z. m., demokraci zajęli i zrabo­
wali Medelin, oraz wzięli do uiewoli 200 Francuzów. 
Kanonjerjta Francuzka została wypartą z zatoki Tu- 
span. (Ind: Bel;),

Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol, 25 Września. Na wyspie Kandji, 

zaszła bitwa pod Meleka. Powstańcy zostali pobici. 
Przybyło 4.000 Egipskiego wojska. Liczba wojska po­
większoną została do 30,000. Mehmet-Pasza, został 
tam  mianowany dowódcą., Cztery okręgi chcą się 
poddać.

Wiedeń, 25 Września. Gaz: Urzędowa, z daty Śro 
dowej, ogłasza nominację Gołuchowskiego na Namie­
stnika Galicji, a Rothkircha na Namiestnika Czech.— 
Vice-Admiral Tegethoft, uwolniony został od dowódz-tj 
twa eskadry, z powodu innego przeznaczenia służbo­
wego; dowódcą eskadry mianowany Kapitan okrętu 
linjowego Pokorny, a w jego miejsce przewodniczą­
cym w kancellarji centralnej sekcji marynarki, przy 
Ministerstwie wojny, zostaje Wipplinger.

d o  W n i r i iM n T ;
Gordon Franc: Ob: z Goryńia; L iebert Ludwik Ob: ze 

Stanisławowa; Ostrowski Franc: Ob: z Makowa; Rzewuski 
August Ob: z Będkowa.

W y j e c h a l i  Borowski Adam Urzęd: do Radomia; Ja -

Brześcia, *  d° Kiel° ; 8zemioth Bruno ° ^ : do
Przyjechali *  »aKranicy Fraget Ju ljan  Kupiec 

z Paryża; RomMiko Juljau Asses: Kolleg: z Wiednia.
. ^ ^ K ^ o n l e ę  : Miastkowaki Edw: Buchal­
te r  do Wrocławia; Pirch Wilhelm Nauczyciel do Torunia

Główny Skład Węgla Kamiennego
IIEIBYKA GlitCKiOHII,

(dawniej przy Zabudowaniach Kolei Żelaznej
Warszawsko.W iedeńskiej),

przeniesiony został na drugą stronę Alei Jerozolimskiej, 
wprost Expedycji Towarow Kolei Żelaznej, na Plac przed 
rolw arkietn Stó-Krzyzkim. Dla dogodności Szanownej Publi­
czności, oprócz zamówień w Kantorze przy Głównym Skła­
dzie, Obstalunki przyjmują się w Kantorach w różnych pun- 
ktach miasta urządzonych, (14»342).

ne, otrzymał Handel Win i Delikatesów A . 
S t ę p k o w s k i e g o ,  i sprzedaje takowe funt

S 7 ' / 2; biorącym na kosze, odstępuje się rabat. —
; nadeszły Ciruszki Duchessy i Arbuzy W e- 

(15,284.)
© S X R Y C I I  O a t c i n d z k l e ,  wyborowe,

codziennie nadchodzą do Handlu Win i Deli­
katesów A n t o n i e g o  S t ę p k o w s k i e g o .

.  (15,285.)

TK.ITK WIELKI
D ziś, T u łacz . — Jutro , O rfettxz w  P i t  k le .
CYRK przy rogu ulic Marszałkowskiej i No­

wogrodzkiej.- J u t r o  Wielkie Przedstawienie. W ielki wjazd 
turnierów, z czasów wjazdu Cesarza Niemieckiego do Aug­
sburga, w 1508 roku; W ielka scena przedstawiona przez 
wszystkich członków Towarzystwa; Heros, w wyższej szko­
le, jeżdżona przez P. E. R en z ; Atlas, ogier siwy, z  wolnej 
ręki tresowany i wprowadzony przez P. E . R enz; Koń 
wyższej Szkoły Mohr, jeżdżony przez Amandę Renz; N ad­
zwyczajne ćwiczenia na trapezie, wykonają Bracia Mariani; 
W oltyż A kademicki, wykonany przez wszystkich Członków 
Towarzystwa.—Początek o godz: 'W Niedzielę 2 W iel­
kie Przedstawienia: Początek Igo o godz: 4 ’/„  2gó 0 7 '/,.

R A P I * ©  1 'E A T B .  — Dziś ostatnie pożegnalne P rzed­
stawienie. Ćwiczenia gimnastyczne; Galerja żywych obrazów; 
Na zakończenie: Przygody podróży K. Rappo— Początek o 
godzinie 7-mej.

po kop:
Również
gierskie.

RU RS G1EMIV W AR SZAW SK IEJ
Dnia 26 Września 1865 roku.

Żądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki sr:

Monety 1 Papiery:
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 50.
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 50,
Obligi skarbowe ido r3., (oprócz kup:)
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. loo,
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. loo,
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1865

, ». . ,0  . , j  i} Z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:,
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Lodzkie . .

Wartość kuponu bież: odListówzas: od re. lou, rs. l k. 4*/,. 
Od Listów likwidacyjnych rs. 1 k. 28%.

82 50 __ _
83 33 — _i

80 50 -’a n • —wi
62 75 62 33

113 50 112 75
105 66 105 33

83 25 — —
fcU , ZlLbi fUU <

, ' —
125 60 124 50

91 50 91 25
93 50 93 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


